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WIADOMOŚCI KRA10WE.
—  Z  W iednia d. t . K w ietnia. —

C. K. pow szechna Kamera nadw orna u w o l­
n io n e rnieysce Adjunkta p rzy  c . k. D yrek cyi lo- 
tery i, nadała A ssessorow i ga licyy sk iey  c ło w e y A d - 
m inistracyi J ó z e fo w i Spaun.

Z a ło ż y c ie l T ow arzystw o o g n io w e g o  w N iż -  
sze y  Austryi M ajor K a w a ler  H o egelm u l- 
le r  dał p o w ó d , ż e  w P r e s z b u r g u  u tw o rzy ło  się 
T o w a rzystw o  P rz y ia c ió ł O y c z y z n y , z ło ż o n e  po 
w ięk szey  części z  M agn atów  i S lachty  na Seyni 
zeb ran ych  , w  celu  zaprow adzenia w W ę g rze ch  
T ow arzystw a o g n io w e g o .

T o w a rzy stw o  to z g o d z iło  się na pytanie, 
iah by zasady w zaiem n ego za b e zp ieczen ia  po łą­
c z y ć  z  istnieiąceini po lityczn em i i  praw neroi sto­
sunkami K rólestw a , i .trndni s ię  tera z  w ypraeo- 
w aniem  p roiek lu  do statutów , aby 31e  można iak 
n ayp ręd zey  zap ro w ad zić  instytut, k tórego skutki 
tak  d o b ro czy n n ie  w  w ielu  o kazały  się kraiach, 
i ia k o w y ,  c ze g o  słuszn ie sp od ziew ać się m ożna, 
dozna p ew n ie szc ze g ó ln e y  op iek i n aszego nay- 
laska w szeg o  Cesarza i  K róla , i A r c y - X ię c ia  P a- 
latyna , i przyczyn i się n iepoinału do pom yśln o­
ś c i  narodu w ę g ie r :h ;ego .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Słany Ameryki północney.

D zie n n ik  londyński N e w  T im es u d ziela  na- 
stępniaćego w yim ku z  g a ze ty  N o w o  -  Jorksliiey , 
ściągaiącego się do sm utnego stanu P . Jeffersona 
w ie g o  podeszłym  w ie k u : »Loteryia P . Jefferso­
na. O b yw a te l K z e c zp o sp o lity  Z ied n o czo n ych  
Stanów  i tk liw y  na w szystko , co się w aszey 'do­
ty c zę  s ła w y , z  p o d ziw ien iem  d ow iadu ię  s ię ,  że  
b y ły  P rezy d en t Tom asz J effe rso n  do takiego 
p rz y sz e d ł u b ó stw a , iż  zm uszony prosić P aństw o 
W ir g in ii  o p o z w o le n ie , staw ienia sw oich  posia­
d ło ści na lo le ry ią , dla uzyskania p o trze b n e y  sum­
m y-na za p łacen ie  sw oich  d łu g ó w , i aby ie szc ze  
mu ty le  p o z o sta ło , b y  na resztę .dni n ie cierp iał 
n ie d o sta tk u !. . .  Zatem  mąż (m ów i daley N ew - 
T iu ies), który ośw iad czen ie  n ie p o d le g ło śc i A m e­

r y k i  r e d a g o w a ł, który u ło ż y ł Konstytucyią W ir- 
■ginii, k tóry  b y ł W ie lk im  P osłem  , S ekretarzem  
'Stanu., p o d w a k ro ć  P rezyd en tem  Z ied n oczon ych

Stan ów , zm uszony iest w  w iek u  ^ ^ ży cS jcistfb ie- 
go  p o w ie d z ie ć  : date oboluin B e lis fir io !  A le
je sz c z e  w ięcey: J ak ieg o żto  chce wsparcia? L otery il 
P . Jefferso n  c z u ie , i ż  napróżn o udaw ałby się  
do hoyn ości a naw et do dob roczyn n ości sw oich  
ziom ków  ; ied yn ie  pokłada n adzieię w  ich  na­
m iętności do g r y . N ie  n ależein y  do p rzy ia c ió ł 
P .  Jefferso n a, n i do ie g o  w ie lb ic ie li;  n ienaw iść 

1 ie g o  ku A n g l i i , ku re lig ii chrześciiań skiey, n ie ­
w o ln icze  postęp ow anie p rze d  B o n a p a rtem , do­
w o d z ą , ż e  um ysł ie g o  o g ra n ic zo n y , przesądny 
t  n ie w o ln ic zy . Tym czasem  piastow ał n ayw yższe 
go d n ości w  Z ied n o czo n ych  Stanach ; ośm lat b y ł 
na c z e le  le y  po tężn ey R ze czp o sp o lity  ; iest ón 
ieden  z  z a ło ż y c ie li o w ey  n ie p o d le g ło ś c i, z  któ- 
rey  się pyszni. Zdnie się , ż e  m ało ducha na­
ro d o w o ści w Z ied n o czo n ych  S tan ach , p o n iew aż 
P . J e fferso n  udać się musi d o  L o te r y i , aby na 
starość n ie  m ia ł mied.oStathu:ł«

Brazylii a.
M a n i f e s t  D w oru R io-de-Janeirskiego, wypowia- 

daiący w oynę Ziednoczonym  prow incyioin  nad 
rzeką Ja Plata.:

.( D o ko ń czen ie . )
G d yby D w ó r R io  de Jnneirski s łu ch ał b y ł  

tylko  p u b liczn ey  o p in ii B ra zy liyczyk ó w , w yraża- 
iącey  się tak m ocno p rzec iw k o  tey n iesluszney 
za cze p c e  , tedy i na c h w ilę  n ie  b y łb y  się ocią­
g a ł iąć za broń ; atoli w strzym yw ał się od  słuszne­
g o  w ybuchnienia g n iew u  i o c ze k iw a ł ie szc ze  fo r-  
m alnieyszych i w ię c e y  zaczepn ych  k r o k ó w , aby 
R ząd ow i Buenos - Ayreskieinu , n ie  zostaw i! żad- 
n ey w ycie czk i. I takie kroki nastąpiły. W  ch w i­
l i , k iedy D ow ód zca  eskadry cesarskiey i  A jen t 
dyplom atyczny b razyliysk i użalał się p rzed  R zą ­
dem Buenos -  Ayr.eskiin na n ie p rzyja cie lsk ie  
p rzcd sięb iersłw o  b u rzy c ie li sp okoyności w  pro- 
w in cyi po -tey s tro n ie  rze k i la  P la t a , iakoteż 

•onych p o m o cn ik ó w , z  których  ied n i po drugich  
op uszczali B uenos - A y r e s , aby się z  nim i łą ­
czyć  ; w cli w ili,, k ied y .R ząd te n  ob oiętn ie  p a ­
trzał na dalsze z a c z e p k i, i  tw ie r d z ił , ż e  n ie b y ł 
przyczyną p o w stan ia , k tó r e  w ybucha w  B an dzie 
-o ryien ta ln ey , o tw o rzo n o w  B uen os - A yres pu­
b liczn ie  składkę na k orzyść b u n to w n ik ó w ; po­
słano onym broń i p o trzeb y  w oienne.; w  w ym ie- 
-jiionem m ieście z ło ż o n o  W y d z ia ł  do hieno-
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w ania w szystkiem i tem i zabiegam i i utrzym yw a­
nia p u b liczn ie  listow ania z  Bandą oryientalną, 
i .ty m  sposobem  po w iększon o lic zb ę  i  odw agę 

^.-•buntowników, k tó rzy  zap row ad zili nieiako R ząd , 
iaki n iezw ło czn ie  uznany został od R ząd u  B u e­
n o s-  A y resk ieg o . R ząd  B uen os - A yreski d ow iód ł 
p rz e z  to o c z e w iś c ie , ż e  n ależał do p rzed się­
w zięcia  bu n to w n ik ów  ; aby iedn ak p o d eyść D w ó r 
R io  de J a n eirsk i, u d a w a ł, iakb y ch cia ł w ysłać 
do te g o ż  A jen ta  ( który  n ig d y  nie b y ł ) ,  d la  
u łatw ien ia  sp oró w  m ięd zy obiem a Państwam i. 
T a k  w ię c  tep R ząd  w yp ła cił się D w o ro w i B ra- 
zyliyskiein u n ayw iększą n iew d zięczn ością  za n eu­
traln ość p o  w szystkie ezasy w zg lę d e m  n iego  za­
chow yw an ą.

P o n ie w a ż  R zą d  p ro w ip c y i cysplatańskiey 
p r z e z  bu n to w n ik ów  za p ro w a d zo n y , ośw iad czył, 
ż e  pu b liczn a  o p in iia  m ieszkańców  iest za p o łą ­
czen iem  się z  innem i p rcw in cyiam i nad rzeką la 
P lata  ; Zatem R zą d  B uenos - A yreski ży c ze n ie  
fa k c y i u zn ał za  p ra w e , i  p rz e c iw k o  w szelk im  
zasadom  prawa n arodów  u c h w a lił w c ie le n ie  tey  
P ro w in cy i do kraiu R z e c z p o s p o lity , pod  p o zo ­
r e m , ż e  do n ie g o  p ra w n ie  n a le ż y , a to b e z  
w zg lę d u  na p rzy w ie d z io n e  tu fakta, k tóre o c z e ­
w iście  p rz e c iw n ie  dow odzą.

C ó ż  w ię c  m o g ło  ugrun tow ać ro szczen ia  
R zą d u  B uen os - A yresk iego  do M onte V id e o  ? 
P ro w in cy ia  ta tw o rzyła  n ie g d y  z  innem i W ic e -  
K ró lestw o  E u e n o s -A y re s k ie ;  a to li, g d y  się od e­
rw a ły  od kraiu m acierzystego , i każda u tw o rzy­
ła  sob ie  zu p e łn ie  n ie p o d le g łe  P a ń s tw o , zatem  
żadna z  tych  n ie  m o że  inieć praw a do d ru giey . 
A  k ied y  M o n te V id e o  d o b ro w oln ie  o g ło s iło , i i  
w o li b a rd ziey  p o łą c zy ć  się z B r a z y liią , Państwem  
potężn em  , ngruntowanem  , i  u zn an em , iah z  ia- 
ką inną p ro w in cyią  H iszpańską, w  k tó rćy  n ie w i­
d zi rękoyin ii dla sw o ie g o  b ezp ie cze ń stw a  i pom yśl­
n ości , skąd że R ząd  B uenos - A yreski nabyw a 
praw a , k tóre  sob ie  ch ce  p rzyw ła szcza ć  ?

W  skutek aktu K on gresu  B uenos - A yresk ie­
g o  , k tóry  w y rz e k ł inkorporacyią rze c zo n e y  p ro- 
w in c y , M in ister S p raw  Z ew n ętrzn ych  o w e go  
Państw a , ozn aym ił Cesarskiem u M inistrow i Sp raw  
Z e w n ętrzn ych  (p rzez  n otę ogłoszon ą w  B uenos- 
A yres w p rzó d  nim doszła  m ieysca sw o ie g o  p rze ­
zn aczen ia), że  R zą d  ieg o  o b o w ią e a łs ię  do u ży­
cia  w sze lk ich  śr o d k ó w , aby p rzyśp ieszyć w y- 
c iąg n ien ie  w oysk b razy liysh ich  ze  stanowisk w oy- 
s k o w y c b , k tóre za ię ły .

R zą d  Buenos - A y r o s k i, o g ło s ił  p r z e z  to 
sw o ic  postanow ienie zaczepien ia  B r a z y ly i,  n ie- 
b ęd ąc z n a s z e y  stron y do tego  p o b u d zo n y; i aby 
d o p ełn ić  m iary zb ro d n i i po gard y w szystkich  m ię­
d zy  cyw ilizow an em i narodami używ an ych  form alr 
n o ś c i ,  d o z w o li ł ,  ż e  w ściek ła  kupa pospólstw a

dopuściła się n ayw iększych  n lep rzyzw o ito ści p rze ­
ciw ko oso bie N aszego  tam rezyd u iącego A jen ta, 
p rze zc o  w  oso bie ie g o  godn ość n arod u , iaki re- 
p r e z e n ju ie , ob rażon a, i ón sam p rz e z  haniebn e 
naruszenie praw a n arodów  zm uszony b y ł pota- 
iem n ie n ciekać z  B uen os - A yres , i  udać się do 
M onte V id e o  pod op iek ę  bron i cesarskiey.

Ostatni ten zam ach w y cze rp a ł c ierp liw o ść  
D w o ru  R io  de J an eirsh ieg o , a odiąw szy mu oraz 
w szelką  n ad zieię  p o ied n a n ia , w id zia ł się ten że 
zm uszony iąć  za broń  i  przem oc o d e p rzy ć  
p rzem ocą. Cesarz Jegom ość b ie rze  n ieb o  i z ie ­
mię na św iadectw o S w o ie g o  b oleśn ego  uczucia, 
patrząó się na smutny obraz nędzy w oyn ie  to- 
w arzyszącey ; iż  ty lk o  p rzych ylaiąc się do życze ń  
p o w szech n ych  S w o ich  w iern ych  poddanych i w y­
pełniając o b o w ią z e k , iaki nań w kłada J e g o  C e ­
sarska dostoyność i  tytu ł n ieustającego ob ro ń cy  
B r a z y ly i,  iahoteż d obro i go d n ość  P n ń s tw J e g o , 
w ypow iada Państw u B uen os-A yreskieinu za cze p ­
ną i odporną w o y n ę , i sp od ziew a się po o p iece  
B o sk iey  O p a trzn o śc i,. sp raw ied liw o ści sw ey spra­
w y  i w iern o ści S w o ich  poddanych , zw y cię ztw a  
dla S w o ie g o  o rę ża ; zaś p o  bezstron ności o b cych  
narodów  zu p ełn ego  przyznania J e g o  postanow ie­
n ia , które tak b y ło  n mcbronne,- iah p rzec iw n e  
życzeniom  J e g o  serca.

D an  w  R io  d e  J an eiro  d . 10. G rudnia 18 2 5.

Portugaliia.
W iado m ości w p rost z  L izb o n y  z  dnia 1 1 . M ar­

ca odebran e, p o tw ierd zają  smutną w iadom ość 
o  śm ierci J e g o  n aypo w iern ieyszey  K ró l. M ości, 
dnia 10. p o  południu zaszłey . K ról Jeg om ość 
p rz e p ę d z ił spohoynie noc z  dnia 8. na 9 .;  m ia­
n o  n ad zie ię  utrzymania M onarchy p rzy  życiu . 
A to li  d. 9. o g o d z in ie  6. w ieczorem  nastąpił n o ­
w y  napad a p o p le s y i, i  takow y p o n o w ił się dnia 
10 . o g o d zin ie  8. rano, o go d zin ie  2 i o 4- z  p o ­
łudnia. Ostatni napad tak b y ł s i ln y , ż e  K ról 
o go d zin ie  4 - m inucie 25. zako ń czył ż y c ie .

N uncyiusz A p osto lski w zią ł na sieb ie  oznr y. 
m ić o tern smutnem zdarzen iu  K ró lo w ey  J e y  M c i 
in a ysta rszey  Infantce. (W d o w ie  po Infancie D o n  
PedroH iszpańshim .) P oselstw o to z  naygłębszym  
p rzy ię ły  żalem . K rólow a J ey  M ość iest sama 
w  tak dotkliw ym  sta n ie , iż  p o d czas ch o ro b y  
S w e g o  dostoynego M a łż o n k a , n ie  m ogła G o od ­
w ie d z ić . L ud d o w ie d z ia ł się o śm ierci sw oir o 
M onarchy dopiero dnia l t .  rano. Sm utek b y ł  
tak p o w s z e c h n y , iah i  u d zia ł w  ciągu ch o ro b y  
M onarchy. J e g o  n ayp raw o w iern ieysza  K r ó le w ­
ska M ość o d b ierał n ayżyw sze d ow od y m iłości S w o ­
ie g o  ludu podczas ostatniey ch o ro b y.

N iezvvłóczn ie  w ysłan y ma b yć  b ry g  w oien - 
»y do R io  de J a n e ir o , dla uw iadom ienia Cesa-
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rza B rązy H yskiego o śm ierci Jego  dostoynego 
O yca.

W  S to lic y  n ayw iększa pan ow ała  sp okoy-
ność.

W y ro k  oddaiący rejen cyią  Infantce D on nie 
Iza b elli M aryi w sp ó ln ie  ze  czterem a naystarsze- 
m i R adcam i Stanu i  M inistram i S ekretarzam i Sta­
nu ró żn ych  W y d z ia łó w , u d zielon y  został p o d  
dniem  7 . p r z e z  M inistra S p raw  Z e w n ętrzn y ch  
H rabiego P o rto  Santo w szystkim  R e p rezen ta n ­
tom zagran iczn ych  D w o ró w  i  R zą d ó w  w raz z  na­
stępującą cyrkularną N o tą :

J e g o  n aypraw ow ieiu ieysza  K ró l. M o ść tna- 
iąc od d. 4. t. m.- częste napady n erw o w e, z  k tó ­
ry c h  niestety ied en  tak b y ł s i ln y , iż  p rz e ra z ił 
le k a r z y , 'zatem  M onarcha ten śród n ayw iększych  
sw o ich  c ie r p ie ń , za ięty  pom yślnością S w o ic h  
p o d d a n y c h , z  u w a g i, ż e  p r z e z  ie g o  ch o ro b ę 
o p ó źn iło b y  się  u łatw ien ie spraw , i o ży w io n y  ż y ­
czeniem  , a b y  naym nieysza n ie zaszła p rzerw a, 
osą d ził za  r z e c z  potrzebn ą oddać R ząd y  tych  
K rólestw  i K raió w  d ostoyney Infantce D on n ie 
Izab elli M aryi, w sp ólnie z  R adcam i S ta n u , obra­
nym  *) Kardynałem  P atryiarch ą, X ię c ie m  Cada- 
w e l ,  M argrabią V a lla d a , Hrabią A rcos i  w ła ści­
w ym  M in istrem -Sekretarzem  Stanu w  każdym  S e - 
k retary iacie  S ta n u , iak okazuie się z  w yroku, 
k tórego podpisany M in ister i  Sekretarz Stanu 
J W . P an u ma za szczyt za łą czyć  exein p larz.

a P od p isan y, rów nie iak w szyscy P ortugal- 
Ć zycy, naym ocnieyszem  bolein  przeięty w zględem  
pow odu do tego środka, pociesza się atoli dono­
sząc J  W  Pa n u , ż e  J eg o  Ces. Kró. M ość od dnia 
w czorayszego ma się lepiey.«

»Podpisany ponawia p rzy  tey  sposobności 
J W P a n u  zapew nienie sw oiego w ysokiego pow a- 
żania.a

» W  P ałacu Bem posta d. 7 . M arca i8 a d .a
(podp.) sHrabia P orto  Santo.a 

W  skutek tego udzielenia zebrali się w szy­
scy ob cy P o sło w ie  i Sprawuiący interessa w  d. 
8. w  pałacu P em posta, dla okazania D onnie Iza­
b e lli M aryi sw ey u n iton o ści, a razein  wyrażenia 
Jey  udziału , iaki inaią z  pow odu choroby J e y d o -  
stoynego Oyca.

Charakter Infantki, którałagodnem  i pow ol- 
nćm postępowaniem  sw oiem  ziednała sobie m iłość 
* uszanowanie wszystkich P o rtu ga lczy k ó w , p o­
w szechn ie czyni zaufanie.

Hiszpaniia.
P o d łu g  wiadom ości z  P uerto  R icco  z  d. 3 . 

Stycznia Król: Hiszpański b ry g  e l C o m eta , który

*) Wiadomość o potwierdzeniu papie/.kiera nie mo- 
mogła ieszcae podówczas .nadeyść z Lizbony. 
Patrzay Włochy,

z  tam ecznego portu w ypłynął dla krążenia prze­
ciw ko okrętom powstańców K olu m b iyskicb , za­
brał brygantyno-galiotę , dw ie galioty i dwa małe 
kutry (balandras) ;  których ładunek składał się z  
drzew a B ra zy liysk ieg o , kakao i innych ow oców . 
W spom niona brygantyna ma dnley krążyć na ow em  
m o rzu , na którem Koluinbiyscy korsarze tak d o ­
tkliwą szkodę w yrządzili handlowi Hiszpańskiemu.

Gwiazda donosi z  Madrytu z  d. 9. M arca : 
aPapiery znalezione przy Bazanie i ieg o  tow arzy­
szach zawieraią szczeg ó ły  planu aw an turniczego, 
który ci buntownicy u łożyli. G dyby się im b yło  
p o w io d ło , R ząd m iał b yć oddany R ejen cyi lub 
D yrek to ty iato w i, a R oinero Alpuente w raz z  in- 
nemi zagorzałym i Jahubinaini, m ieli b yć na C złon ­
ków  do tegoż powołani. W  Stolicy  byłby b y ł 
zaprow adzony nayw yższy T ryb u n ał rew olucyyn y, 
a w  prow incyiach podrządne Sądy tego  rod zaiu , 
aby przeciw ko nieprzyjaciołom  w olności sprawy 
w ytoczyć. D aley b yły  proiekta do listy proskryp- 
c yyn ey , która nawet dla niektórych miast nad­
brzeżn ych  W a le n c y i, m ianowicie dla miasta Guar- 
dam ar, gd zie  buntownicy na ląd w y s ie d li, za p eł­
niona była. D obra duchow nych i ślachty m iały 
b yć w  dwoiabiem  zam iarze za b ra n e , aby za- 
p o bied ź niedostkowi Skarbu i znieść n iezgadzaią- 
ce się stany z  nowym  rzeczy  porządkiem . D aley  
b yły  ułożono poiedyńcze regulamina w zględem  
zainierzauey cyw iln ey i skarbow ey adrainistracyi 
i  t. d. Jakkolw iek niepodobne do w iary szalone 
te  proiekta zaw sze poiaw iać się mogą , to iednak 
p o  zdarzeniach rew olucyynych poprzedzaiących 
powstanie Bazana i S e lle s a , n iczego innego po 
buntownikach spodziew ać się nie m ożn a; zatem  
wiadom ość o ich  klęsce z  pow szechna przyiętą 
radością. Spodziew ają s ię , ż e  ten n ieszczęśliw y 
koniec odeyinie ochotę do wykonania plann dru- 
g ie y  w ypraw ie takiego ro d zaiu , która miała b yć  
w  Gibraltarze uzbroiona. Kilka osób z  kupy B a- 
zaua ieszcze nie rozstrzelano. O d  nich otrzyma­
no ważne zezn an ie, które M inę i znakomita oso* 
b ę  do tego spisku wihłaią. S ły c h a ć , ż e  K onzul 
Hiszpański w  Gibraltarze odebrał za p ew n ien ie , iź  
wszystkich zb ieg ó w  Hiszpańskich z  m iasta, a na­
w et z zatoki oddalą. R ząd nakazał iuż urzędni­
kom P o łic y i, aby nayinocniey pilnow ali zatoki. 
Nayznakomitszym zb ie g ó in , mieszkającym w  m ie­
ście uie w oln o się o d d a lić ; maią straż przed  
drzw iam i, i  muszą o godzinie 8 znnydować się 
w  domu. —  Junta Kadyika zdrowia , na w iado­
m ość, że  w  niektórych miastach Państw a M aro­
kańskiego p rzez  panniącą tam n ędzę w ybuchła go ­
rączka , wszystkie ztamtąd przybyw aiące okręty 
poddała lĄstodniow ey kwarantannie. —  P o n ie­
w aż Infantka Donna Luisa Carlota iest dzięw iąty 
miesiąc w  cięży, zatem  uwiadomieni zostali o tern



obcy P o s ło w ie , R adcy Stanu , Jen erałow ie Kapi­
tanow ie woyska , P rezyden ci nayw yższych Sądów, 
i czterech Grandów H iszpańskich, którzy 'w e d le  
zw yczaiu  przy okazaniu dziecięcia  po rozw iązaniu, 
muszą b yć  obecni.«

Wielka Brytaniia i Irlandyia.
P o d łu g  wiadomości z Londynu z  d. 21. z» 

m. Król przych odził do zd ro w ia , i lekarze osą­
dzili , że  nie ma potrzeby ogłaszać raportów o 
stanie zdrow ia M onarchy.

F rancyia.
R ozporządzenie K rólew skie z  d_ 9. Marca 

m ianuie Członkam i Kominissyi specyialney (rozpo­
rządzeniem  z  d. 10. Grudnia 1823 ustanowioney) 
do rozpoznania roczn ych rachunków M in istrów , 
P P . H rabiego R u ty , R ad cę Stanu i  Para Francyi, 
■'Sallier, Mistrza do próśb i D ep utow anego; A lfon­
sa de Ja B ouiJlerie, ta k że  D e la itre , Mistrza Ra­
chunków  ; de G a sq , Briatte i P ie rre  J C złonków  
Izb y  racbunkow ey.

Król z Kandydatów p rzez Izb ę P arów  p rze­
łożon ych  m ianował H rabiego V illem auzy na P re ­
zydenta Kominissyi d ozorczey  Kassy umarzaiącey 
d ługi.

M onitor z  d. i  6. Marca zaw iera Zdanie Spra­
w y  Kominissyi P arów  z proiehtu do ustawy w z g lę ­
dem prawa pierw orodzeństw a i substytucyy, który 
■w skutek -nowych narad Izby P arów  m iał b yć w 
w  d. 28. t. m. rozpoznany.

Izba D eputow anych słuchała w  d. 18. Marca 
Zdania Spraw y z  próśb , i potem przystąpiła do 
dalszego rozpoznania ustawy w zględem  wynagro­
d zen ia  osadników St. D om in go; na tein posiedze­
n iu  przyięto §§. 10. i -11.

N a posiedzenie teyże Izby w  d. 20. Marca 
po naradach nad 1 1 ,  12 i i 3 ustawy o w ynagro­
dzeniu osadników St. D om ingo , wniesiono całą 
ustawę wynagrodzenia do głosowania i  przyiętó 
takową 245 głosam i przeciw ko 70.

Izbie P arów  p rze ło ży ł M inister Skarbu w  d. 
■21. M arca ustawę przyiętą p rzez Izbę D eputow a­
nych w zględem  podziału wynagrodzenia osadników 
St. D om ingo dozw olon ego.

•Izba Deputowanych mianowała trzy Kommis- 
sy ie ,  aby rozpoznały przełożone iey proiekta do 
ustaw dotyczące się sp rzedaży , wymiany lub dzier­
żaw y wieczystey różnych D ó b r Koronnych i na­
rodowych.

Baron A ngot de R etours z ło ży ł w  d. 19 . 
Marca przysięgę w  ręce  Króla jako Gubernator 
Guadalupy, a Hrabia CheScmtaiue inko Guberna- 
wyspy Bourbonów .

Jenerał Hrabia Guillem inot p rzyb ył do P a ­
ryża w  d. 22. M arca. .

W ice-A dm irał Allem and umarł w  T oulon ie 
d. 2. z. m.

Włochy.
W  d. l 3. Marca odpraw ił O yciec Ś. taiemny 

Konsyslorz. -N aypierwey o g łosił osadzenie P a- 
tryiarchalnego Kościoła w L izbon ie p rzez Kardy­
nała Patrizio Je  S ilv a , dotychczasow ego Arcybi- 
sknpa E vory  ; daley osadzenie czerech  A rcybisku­
pich Stolic (ż tych dw ie in pa rtibu s infidclium ) 
i sześć Biskupich (z których iednę in partibus  
infidclium ). P oczein  po krótkiey inowie o g ło sił 
P a p ie ż  Kardynałami : Jenerała Minoritów , Ludo- 
vico  M icara i Jeneralnego W ikaryiusza Kamedu- 
łó w ,  M auro Capellari. Obadwa te g o ż samego 
w ieczora otrzymali z  rąk Jego Św iątobliw ości cze r­
w on e kapelusze. N akoniec na tem że samćin po­
siedzeniu m ianował i  o g ło sił O ycie c  Ś. Kardyna­
ła m i: Arcybiskupa R heim skiego d e L a til, i  A rcy­
biskupa S ew illsk iego  , Cienfugeos y Torellanos.

Niemcy.
D o n o sz ą 'z  L oiem b urga z  d. i 3go M arca: 

» P o  przybyciu tutay p rzez Kotninissyią woyskową 
w ysokiego Zw iązku N iem ieckiego mianowanych 
Kom m issarzy: Król: P ruskiego Jenerała P o ru c z­
nika Bnripna W o llzo g e n  i Król: Angielsko-llauiio- 
w ersk iego  Jenerała Porucznika H im ib er, oddaną 
została w dniu dzisieyszym  tw ierdza Zw iązku, do- 
stoynemu Zw iązkow i N iem ieckiem u.

Król: Bawarski D ziennik R ządow y zawiera 
Król: rozporządzenie, dotyczące się m iliiy i kraio- 
w ey  i oney przyszłego  urządzenia.

liossyia.
—  Z  Petersburga  23. L u te g o  v. s. —

N ayw yższy Reskrypt J . C . M . do T o w a ­
rzystwa zachęcenia Artystów.

Przychylainc się do naypoddannieyszey proś­
by , tv  imieniu Tow arzystw a zachęcenia artystów 
do M nie podaney , i zw racaiąc uw agę M oię na 
pożytek celu tego Tow arzystw a, z zadow oleniem  
oświadczam gotow ość M oię do opiekowania się 
n ie in , -i p rzez  to pom agaiąc odległym  ieg o  po­
stępom , przyczyn iać się -do rozszerzania sztuk 
pięknych w Rossyi.

N ie w ątpiąc, że przych yln ość M oia ku T o ­
warzystwu zachęcenia artystów, podw oi go rliw ość 
członków  iego  o dobro pow szechne, rozkazałem , 
ażeb y z  ga b in etu , prócz w ypłacanych na m ocy 
ukazu z  dnia 9. Kwietnia 1822 r. pięciu tysięcy 
r u b li , w ypłacono Tow arzystw u do ie g o  rozrzą­
dzenia le szc ze  po p ięć  tysięcy rubli co rok.

P etersb urg d. 6. L u teg o  1826.

M  i k  o  ł  a y.
—  Z  ta m tęd  d. 25 . Lutego. v. s. —
P rz e z  nayw yższy ukaz J. C. M . do rządzą­

cego Senatu pod dniem 12. Stycznia., monetę
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miedzianą starego stępia, którey cyrkulaeyi osta­
teczny termin naznaczony był  do końca roku z e ­
szłego , pozwolono przyymownć w  ciągu roku bie- 

i *-?-cego 1826, w opłacie podatku, w  kupowaniu 
Papieru h erb ow eg o, soli i w ó d k i ,  wyjąwszy G11- 
herniie Sibirskie ; w e wszystkich zaś innych przy­
padkach rozkazano zachować się podług brzinie- 

. *'a postanowienia Komitetu Ministrów.
P rz e z  naywyższy ukaz do kapituły orderów 

Pod dniein 20. Stycznia na zaświadczenie J .C.M . 
Cesarzew icza  i W ie lk ieg o  X ięc ia  Konstantego, 
^odsędek Żytomirski Sekretarz gubernialny B e ­
nedykt M o czu lsk i , mianowany Kawalerem orderu 

Anny 3 ciey klassy.
Jenerał Major X ią ż e  M ężyków  otrzymał nad- 

. *'vyczayne zlecenie do Teheranu. Ma on zło- 
zyć Szachowi Perskiemu kryształowe łóżko, które 
%v»ekopomney pamięci Cesarz Alexander, przezua- 
c*ył b y ł  w  darze dla tego Monarchy. Ł óżko to 
p o w a d z o n e  będzie lądem ztąd do Astrahanu, a 
Potem przesiane morzem Kapiyshiem do Persyi.

Margrabia Leopold Badenski, wyiechał z  tey 
Policy d. 19. b. m.

—  Z  ta m tą d  d . 2. M a rca . —
N . Cesarzowa Matka wyiechała w zeszły Pią- 

na przeciw zw łok  zmarłego Cesarza. N. Ce- 
!arz Jmć i N. Cesarzowa Alexandra , oraz J. C. 

^°sć W ie lk i  X ią ż e  M ic h a ł ,  udali się nazaiutrz 
0 Cesarskiego S i e ł a , dokąd wczoray udała się 

^kże W ie lk a  X iężna  Helena.
- " — • \

-  W  d. 1. Marca ogłoszony został następniący 
^Ozkaz dzienny do wszystkich korpusów gwardyi : 
“pesarz Jegomość udziela naylaskawiey przebaczc- 

żołnierzom niektórych kompanii pułku Ałos- 
" ‘Owskiey gwardyi przyboczne/ , i 'gwardyi przy- 

Ocznćy grenadyierów , którzy mieli udział do 
^ypadków z  d. 26. Grudnia 1825 ze  względu , 
<e źle myślący wciągli ich do tey zbrodni fafszy- 
*ytn wykładem przysięgi. Jednakże Monarcha 
Z,strzegł tym podrządnyin pierwszą podaną sno- 
s°briość, przez którąhy sami tę plamę chwilowe- 
S° obłąkania zmazać i wierność swoię hu W ładzy  
Pfawćy w pierwszem działaniu woiennem okazać 
j  °gli. T e r a z  nadarza się ta sposobność. Cesarz 
jegomość otrzymał od D ow ódcy oddzielnego Kiu- 

*2kieg0 korpusu doniesienie , że  powstanie trwa- 
| ?Ce w krain C ze c z e ń c ó w , zniewala Jenerała Yer- 
1 'otowa za nadeyściein wiosny przedsięwziąć sta- 

° w cze środki dla ukarania buntowniczych gór 
leszkancóiV. VF skutek tego raczył Cesarz J e ­

gomość rozkazać, utworzyć dwa bataliony gw ar­
ny1 . leden z Moskiewskiey gwardyi przyboezney, 
g#U«l z  gwardyi przyboezney grenadyierów, z  tych 
2(“1ł’ctl pod rządnych , którzy do wypadku z  dnia 

• Grudnia fałszywem wykładem i poięciem p rzy­

sięgi wciągnieni byli. P o  uformowaniu się tych­
że  obadwa te bataliony pod rozkazami Pułkowni­
ka Szipowa z pułku gwardyi P reo brażeń skiey ,  
wyydą na liniią Kaukazką. Skoro przywiodą do 
skutku poskromienie i ukaranie gór mieszkańców, 
muszą znowu powrócić  pod swoich D o w ó d c ó w  
do Petersburga. Cesarz Jegomość ma przytćm 
zupełną nadzieię , że  szeregow i wysłani do kor­
pusu Kaukazkiego, czuiąc łaskę Cesarską , gorli- 
wem i szczerem pełnieniem służby starać się b ę ­
dą , nie tylko w oczach swoich towarzyszów, le cz  
i w obliczu całey Rossyi okazać, że  ich chwilo­
w e obłąkanie i odstąpienie od swey pow inności, 
skutkiem tylko z ło ś c i , i omamieniem żle myślących 
być mogło , i że przekonywaiąc się o tern omamie­
niu , pozostaną na zawsze wiernymi swemu nayła- 
skawszeinu Panuiącemu. Oznaymuiąc o teinnaywyż- 
szem postanowieniu powierzonemu sobie korpu­
sowi g w a r d y i , rozkazuię ten Rozkaz dzienny dla 
ogłoszenia go, w e wszystkich pułkach przed zebra- 
nemi kompaniami i szwadronami, iakoteż kompaniom 
artyleryi . innym Roimnendom woyskowym od­
czytać.* rJenerał iazdy W o y u o w .a

Dnia i 3 . Lutego w M ita w ie , po długiey 
c h o r o b ie , w  80 roku życia , umarł Jenerał iazdy 
Hrabia P . A. von der Paleń,

T urc) ia,
D o strzeg acz  Anstryiacki^ umieścił pod napi­

sem »z Konstantynopola* , co naslępuie :
Król. Angielski P o s e ł  F .  Stratford - Kanning 

p rzyb y ł  do tey Stolicy w dniu 27. L utego. P r z e T 
eiw ne wiatry iak wiadomo zatrzymały go  kilka 
tygodni w Dardanellach. D ow ied zia w szy  się tam- - 
że  , że  w  Konstantynopolu iest do n iego z  A n ­
glii  go niec ,  postanowił, zostawiwszy rodzinę swo.- 
ią i orszak na korw ecie  M edyna, udać się tutay w  
d. 2/go L u teg o  lądem, p r ze z  G a i l ip o l i , Rodosti  
i S i l i r r i a , g d zie  stanął w  d. 27. w ieczorem .

Dnia n aslęp u iąceg o , podług z w y cza iu ,  p o ­
witany został p rzez  Sekretarzy  obcych Poselstw , 
a w d. 1. Marca p rzyym o w ał odwiedziny Ciała 
d yplom atyczn ego, i takow e nawzaiem w  d.
2, 3 i Sinym t. m. o d w ied z i ł .  Dnia Ą. kazał 
or.naymić o przybyciu  swoiein ‘ Minisferyium P o r ­
ty p rzez  dotychczasow ego pełnom ocn ego M in i­
stra , teraz p ie rw sze go  Sekretarza Poselstwa P .  
T u r n e r ,  a dnia-następującego od w ied ził  g o  uro­
czyście T łó m a cz  P o rty  Isliak Kffendi, oddawszy 
mu zw ycza yn y  p rzy  wstępie dla P osłó w  A n gie l­
skich przeznaczony podarunek: trzy konie- P o ­
słuchania P .  Sratford - Kanninga u W .  W e z y r a  
i Sułtana maią nastąpić w pierw szych dniach 
Kwietnia.

D w ó ch  Tartarów przyb y łych  w  dniu 6, z  ob o- 
m  pod Messolunga p r z y w io z ło  P o r c ie  wiado-

) ( X
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m o ść , źe  owa tw ierdza iest teraz p rzez Ibrahi- 
«na Baszę mocno ścieśniona , i niebaw em  zaczną 
do niey strzelać z d ział w ie lk ieg o  wagoiniaru *) 
Zapasy w oienne i ży w n o ści, którem i w  ostatnich 
dniach Stycznia G recy M essolungę zaopatrzyli,

•  _ _  1  _ * _  .  •  i  * -  i  ■
j  - J  w  *  -

n ie  zdaią się b yć tak z n a c z n e , aby tw ierdza ta rohu tah w iele  stracili chęci do w łaściw ych dzi*' 
na dłuższy czas n ie  doznaw ała niedostatku ; ra- łań  woiennych , że  teraz znaczną część w ie lk ic h  

~ ' ,• i tymczasowemu w TV»nnli d; rlo wovnu - i — — ir..- i i , ; Ii i

wyoh w iększe ieszcze rozdw oien ie um ysłów n>e 
n astąp i, oczekiw ać należy.

Anarchiia na wyspach Greckich co dzien 
w ięcey  b ierze p rzew a g i; zdaie s ię , iż przez sta- 
by skutek ow ych przedsięw zięć w ciągu całeg0 
roku tak w iele  stracili chęci do w łaściw ych dzi-1"

■»« “•*- - ““J " ,v# U>vwvawivaiu , lit*    -■ . . . . .  J  m.. j terno  OlłUWO 4 1 0  em po V»IV * ■ ■ -

c ze y  czynią R zą d o w i tymczasowemu w N a p o łid i  do w oyny uzbroionych okrętów  H ydryiockich 
Rom ania zarzut, i i  strw onił zn aczne summy z  po- Specyiockich za dogodnieyszą a nadewszystk0 
Ż yczki a n g ie lsk iey, miasto w ypłacenia za le g łeg o  korzystnieyszą uzn ali, użyć d o rozboiu m°r' 
żo łd u  mężnym obrońcom  M essolungi, i uzbroie- skiego i ua wszystkie ob ce okręty b ez  różnicy 
ienia dostateczney liczb y  okrętów  , i posłania bandery p o lo w a ć, miasto n iebezpieczn ey a d o te' 
on ych z amnniayią i żyw nością. go b ezow ocn ey walki przeciw ko flotom tureciu>'

I woyska w  M orei Z niecierpliwością żądaią egipskim , które przeciw ko zw yczaiow i nawet • 
za ległego  ż o łd u , i pow szechnie utrzymuią* ż e  w  zim ie żeg low ały  po morzu. T ak  niedawno 
Kolokotroni po nie pomyślney wyprawie przeciw - okręt angielsko - maltański zbogatym  ła d u n k ie m  z 
ho Tripolizy p o w ró ciw szy , przybrał groźny ton AIexandryi do Konstantynopola przeznaczony, 
przeciw ko władzcoin_ w Nauplii, wspierany przez stal w porcie Sira , w  o b ec  Angielskiego woie*1'
część Kapitanów Hydryockich okrętów. Czyli wśród nego bryga, tamże ’  *
tych okoliczności zw ołane zgromadzenie Greckich ---- ------- ------------
Deputowanych uaypierwey do Argos potem do M e- 
gnry dla wyboru nowych członków  Rządu przyy- 
d zie  do skutku, i  czyli dotychczasowi naczelnicy 
będą potw ierdzeni, lub przez mianowanie no-

  ......
— e~  na k o t w ic y  s to ją c e g o  p o d  t ) ,n
p o z o r e m  p r z e y r z n n y , ż e  ła d u n e k  ó w  ie s t  in aij1' 
h ie m  T u r e c k im .

P o d c z a s  sp o ru  w s z c z ę t e g o  z  te g o  p o w o d u ;  
u k a z a ł s ię  K o m m o d o r  H a m ilto n  w  z a to c e  S i r a , 1 
d o z w o l i ł  k o rsa rzo m  G r e c k im  z a p r o w a d z ić  okrC| 
M altań sk i d o  N a p o li-d i-R o in a n ia , i  tain  r o z p o z n ^

• )  L isty  * B o r fu  r dnia M arca  m ó w ią ,  że  Ib ra - ™z g M e i n  p ra w n o ś c i lu b  n ie p r a w n o śc i z d<T
him B a sta  u d e rzy ł na M essolungę w d n ia c h  28, B y c z y ,  p r z e z  ta k o w e  g w a łt y  Ż e g lu g a  o b cV cJ
L u t e g o , i .  i  a. M a rca  , lec*  ta ń s z e  ce tn a etn a  B a ro d o w  na A r c h ip e la g u  b ę d z ie  n o w y m  i wiQ^

n : s pr -d.cr i * “ ś  s i f ś r r .“  .*■ * •*> ****»
p rz y b y li, op u ściw szy ob oe  pod M essolu nga w d. * i 4 Pl c » a to li m e tn n ie y  ie s t  p e w n a  ,
Ś5 . L u tego , nie m ogli o  tych w ypadkach , ’i gd y- ~ *tu ra liiy  te gO sk u te k  b ę d z ie  z u p e łn ie  zn iesien i 
b y  n aw et istotn ie  z a s z ły ,  p rsy w ie ść  w iadom o- G r e c k ie y  w o ie n n e y  m aryn arki, 
sci. N um era K ron iki g r e c k ie y ,  * tego  ro k u  J u ż  a w a n tu rn ic y  w s z y s tk ic h  n a r o d ó w  uwii-11?
k tó re  m am y, m e dochodzą d a lćy  i .h  do . 5. L u -  s ię  p o  r ó ż n y c h  w y s p a c h  A r c h ip e la g u , w y p isu in  n|

' N ayn ow szy N um er Osscruatore Tricstino a d .  *W°y M ®lu i>iek k o n tr y b u c y ie  i żą d a ią  p ie n ię d z y  J 
* 8 .M arca  aaw icra  następujące w iadom ości z T r y -  J  aknn  sp o so b e m  n ic ia k i V a s s o  B r a ic 0'
ie stu  a d . 92. t. m . „ O k r ę t , k tó ry  tu  w dw un astu  v *c h , ro d e m  z  B o c h e  d i C a tta ro  , z n a n y  od l3* 
dn iach z a w in a lla  C c p h a lo n ii, p rayw oai w iado- k ilk u  ia k o  ie d e n  z  n a y s tra sz n ie y szy ć h  r o z b o y n i k ó *

■nosc, ze  p rzed  M essolunga stała  fre g a ta  angielska m o r s k ic h ,  na c z e le  w ie c e y  i a l  12 0 0  A lb a ń c Z f 
1 ze  ban dera  angielska p ow iew ała  na tey  tw ier- Ł(< ; . .  . ® e "  ia«  12 0 0  AIDaii ;
d z y ,  z czego w n o s z ą , iż A n glicy  s ta li się po- . z b ie g ó w  z  M o r e l ,  z  k tó re m i Z poW (ifl
śre d n ik a m i, d la  oszczędzenia d a lszego  k rw i r o z . n ied o sta tk u  u trzym an ia  w y g n a n y  z  te y  w y s p v , lS'
<------  s i _  i w -------1------  .  .  . .  e r r a ż a ł  1 . '  r '  _.„rfI c w u ,  i że M essolunga była

,łsze»o krwi roz. — utrzymani a wygnany z  tey wyspy,
_____________ bliską upadku, grażał naypierwey okolicy Alhen, tain d o zn aw * •.

W spomniona fregata stanęła potem na kotw icy odporu od Pułkow nika F abv iera , usadow ił \ 

" ‘ ' A  r '- " 1'*1' '" " '  : * '- —*■ eyże_miał konie- w ysp ie Z ea . i r ln » ..t— -    L " tvS
- Q     - Y - H  J ł l l l C I U  »*«*  ł , u i n , y j

pod’  C ep halon iią, i  D ow ódtca  teyźe  m ia ł k o n ie  
T cncyią  z  Kom endantem  w y sp y . W iele ro d zin  
a M essolu n gi u szło  do Zante.**

O aley  z Zante d. i 2. M a r c a ; „Ib r a h im  B a - 
- s z a ,  k tó ry  o są d ził ta  n iebcspieczn ą w ziąć sz tu r­

m em  m ury M esso lu n g i, p ostan ow ił u d e ray ć  na 
zam ek W a s ita d i, tw orzący  k lu cz  d o  L a g a n ć w
M essolungi,  do czego kazał b u d o w a ć  szalupy

.1—  j - --

 la u n c iu ,  usauuwn ^
wyspie Z e a , i dopuszcza się naywiększych g tvS- 
tów  i bezprawia. O ddział iego bandy rozboy^1 
czey wysiany do S ira , przeraził mieszkańców 
w y sp y , le c z  znowu się oddalił otrzymawszy s 
cetnarów sucharów.

M esso lu n g i,  do czego k a za ł b u d o w a ć  sza lu p y  „  , (1 J ib r o ,‘!™ e f lo ty  z  w ie lk im  id z ie  p 0sp ie cL®J 
kanonicrskic, a b y  do pom ienionego zam ku  s trz e -  tu ie y s z y m  a rse n a le . W .  W e z y r  o d w i e d z a  cZs 
la ć  i tak ow y w ziąć szturm em . P o  p on o w ion ych  a rs e n a ł d la  p rz e k o n a n ia  s ię  o  p o s tę p a c h  w  1 ^ '  
usiłow aniach w zię t*  W .s ila d i w d . q. t. m. R o z- c ie .  W  d . 6 . t. in . s p u s z c z o n o  Z w arstatu  «  ,eK

% '  o .* ',v s .  - ■  * * * . « !  » * • * #
o p ró c z  trzech  ośób, k tó rzy  życie  u ra to w a li, p o- r , y U ada > na k tó rą  s z c z e g o ln ie y  w e z w a n i  j  
le g ła . S trata  tego zam ku ro zstrzy gn ie  lo s tw ier- In te n d e n ci m e n n ic y ,  a r s e n a łu ,  lu d w is a r n i » 1,11 
d z y  M essolungi.*' D o s irz . A u s tr . n ó w p r o c h o w y c h .

R edakcyia  Józefa  i i t n s j ;  D r u k  P iotra P  i  U  e  r  a .


